
RedakcjB i Adm inistratis Toruń, ul. fw . Katarzyny Nr. 1 Telet. Nr. 326ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R o k o w a n ia  p o lsk o -g d a ń sk ie  z a k o ń c z o n e
G D A Ń S K , 2 7 . 9 . (A .W  )

D z iś z a k o ń c zy ły s ię ro k o w a ­

n ia  p o lsk o - g d a ń sk ie  w  sp raw ie  

s ied z ib y  D y re k c ji K o le j, w  G d a ń  

sk u , o ra z in n y c h k w e sty j sp o r­

n y c h . S p isa n y p ro to k ó ł w y k a

z u je  8  p u n k tó w  u z g o d n io n y c h  i  9  

n ie u z g o d n io n y c h . T e o s ta tn ie  

je d n a k n ie w y w o ła ły ta k w ie l­

k ic h  ró ż n ic z d ań , a b y  n ie  b y ło  

n a d z ie i d o p ro w a d ze n ia d o  n ie ­

p o ro zu m ie n ia .

Z m ia n y n a  s ta n o w isk a ch  
d y p lo m a ty c z n y c h .

„ P rz e g lą d  W ie c z o rn y * d o w ia - p . A d a m  T a rn o w sk i, d o ty c h c ż a r  

d u je  s ię , ż e z R e w ia  m a  b y ć o d ­

w o ła n y c h a rg e d 'a ffa ire s p . D o ­

b rz ań sk i. R a d c a p o se ls tw a w  

P a ry ż u  u s tą p i. U stą p ić  m a  ró w ­

n ie ż p ie rw sz y se k re ta rz p o se l­

s tw a  w  P a ry ż u , a  n a  je g o  m ie j­

sc e m ia n o w a n y  z o s ta n ie  p . A rc i 

sz ew sk i, d o ty c h c z a so w y se k re ­

ta rz d e le g a c ji p o lsk ie j p rz y  L i­

d z e N a ro d ó w . —  N a m ie jsc e p .

A rc isze w rsk ig o  m a  b y ć  p o w o łan y

so w y  se k re ta rz  p o se ls tw a  w  M o ­

sk w ie .  W  L o n d y n ie  z a jd z ie  z m ia ­

n a n a s tan o w isk u ra d cy  le g a -  

c y jn e g o . —  U le g n ie z m ia n o m  

ró w n ież  sk ła d  p e rso n a ln y  p rz e d ­

s taw ic ie ls tw  p o lsk ic h w  B u d a ­

p e szc ie i P ra d z e . W  z w ią zk u  z  

te m i p ro je k tam i z m ia n  w e zw a ­

n o d o W a rsz a w y p o s łó w p p .  

C h ła p o w sk ie g o  i S k irm u n fa .

Po cenach konkurencyjnych polecani

Żym pry ł JO Swetry E 95 
c zy s ta w e łn a SZl. wl c z y s ta  w e łn a IZl, wl

Ho płaszcze eleganckie me?rS49.00 :: Baranki Me­
rino p o p ie la te  i s re b rn e m e tr 20.00. :: Fiausze, zamsze 
i welwety w ró ż n y c h d e se n ia c h . : : N a w ate ru n ek czarna 
i biała walalina metr. 4.95 :: Welwety i szyfony za­
graniczne n a k a p e lu sze  i su k n ie d a m sk ie w e w szy s tk ich  k o lo ­

ra c h m e tr  6.15:: P ro szę  z w ró c ić  u w ag ę  kfinOllRT’J
u a m ó j św ie ż o w  n o w o śc i z a o p a trz o n y  w UUaih I SiUp&IUjky  

Jan Kowalewski 
Toruń, ul. Szeroka nr. 33 — Telefon nr. 146

K a ta s tro fa p o w o d z i w  P io tro g ro d z ie

P o śc ig z a b a n d ą p o d Ł u n iń c e m  trw a
W A R S Z A W A , 2 7 . 9 . (A .W .)  

P o śc ig  z a  b a n d ą  p o d  Ł u n iń c e m  

trw a w  d a lsz y m  c ią g u . S tw ie r ­

d z o n o , ż e  b a n d a  u s iło w a ła  u c ie c  

p o z a  g ra n ic ę  so w iec k ą . O d d z ia ­

ły  p o śc ig o w e z d o ła ły  je d n a k  o d ­

rz u c ić  b a n d ę  o d  g ra n icy . B a n d a  

p o d z ie liła  s ię n a  4 c z ęśc i, k tó re

u k ry w a ją  s ię w  b ło ta c h . P ie r ­

śc ie ń  p o śc ig o w y  śc ie śn ia  s ię  k o ­

ło n ic h . M iesz k a ń cy p o w ia tu  

łu n ic k ieg o  m ó w ią , ż e p o  s tro n ie  

so w iec k ie j z a u w a ż o n o w z m o ż o ­

n y  ru c h  o rg a n izu ją cy c h  s ię  b a n d  

d y w e rsy jn y c h .

M O S K W A , 2 7 . 9 . (A .W  )

D z ie n n ik i so w iec k ie p o d a ją  

sz cz e g ó ły o ro z m ia ra c h k lę sk i  

p o w o d z i w P io tro g ro d z ie . P o ­

w ó d ź  d o ró w n y w a ta k ie j sa m e j  

1 k a ta s tro fie z r . 1 8 2 4 o p isa n e j  

p rz e z P u sz k in a . S tra ty m a te r-  

ja ln e  są  k o lo sa ln e . H a le  m a sz y ­

n o w e i in s ta la c je e le k try c zn e  

w ie lu  fa b ry k z o s ta ły  z a la n e . U -  

sz k o d z o n e są m o s ty  i b ru k i, z a ­

to p io n e  p o m ie sz c ze n ia  p iw n ic zn e  

W  u n iw e rsy te c ie  w o d a  z a la ła  la ­

b o ra to r ia c h e m icz n e i f iz y cz n e , 

p rz y c z e m  e k sp lo d o w a ły z n a jd u ­

ją ce  s ię  ta m  su b s tan c je w y b u -

w

p o -

c h o w e . W  a k a d e rn ji n a u k  w ie le  

c e n n y c h  k s ią ż ek  u le g ło  z n isz c ze ­

n iu . N ie m al p o ło w a  d rz e w  w  o -  

g ro d z ie  le tn im  z o s ta ła  w y rw a n a  

z  k o rz e n ia m i. N a  sk u te k  z a la n ia  

tra n s fo rm a to ró w e lek try cz n y ch  

w y b u c h ły  w  m ie śc ie l ic zn e p o ­

ż a ry . W  c z a s ie p o w o d z i sz a la ł  

n a d  m ia s tem  h u rag a n  z ry w a jąc y  

d a c h y , u n o szą c y sz y ld y i tw o ­

rz ąc y  trą b y  w o d n e . N a jw y ż sz y  

p o z io m  w o d y  n o to w a n y  2 3 . w rz e ­

śn ia o g o d z . 1 8 -e j d o s ię g n ą ł 1 1  

s tó p , 7 c a li (w  r . 1 8 2 4 o s iąg n ą ł  

1 2  s tó p  8  c a li) . N a d  ra n k ie m  2 4  

w rz e śn ia  w o d a  o p a d ła .

W ostatniej chwili
p rz y p o m in a m y , ż e d z iś o g . 1 2 w  p o i. o d b ę d z ie s ię n a  p la c u  św . K a ta rz y n y

W iec M anifestacyjni; w obronie tranie Pom orza
O b o w ią zk ie m  k a ż d e g o  p ra w e g o  P o la k a  je s t w z ią ść  u d z ia ł  w  w ie c u  i p o c h o d z ie .

Mu ii Hi ńnli
W A R S Z A W A . (A .W .)

O fic ja ln e  z ak o ń c ze n ie  se s ji L i­

g i N a ro d ó w  n a s tą p i w  n a d c h o  

d z ą c y  w to re k  łu b  w  ś ro d ę . M i­

n is te r S k rz y ń sk i w y je d z ie  z G e -  

n a w y  d o  P a ry ż a , sk ą d  w ró c i d o  

W a rsz a w y .

d o n o s i P rz eg lą d W iec z o rn y , re ­

fe ra t L ig i N a ro d ó w  o b ją ć m a  p . 

K o m o rn ic k i, se k re ta rz  p o se ls tw a  

w  B e lg rad z ie , k tó ry  n a le ż y d o  

o b e c n eg o  sk ła d u d e le g a c ji p o l­

sk ie j w  L id ze  N a ro d ó w .

G e n . S t. H a lle r u s tę p u je ?
W A R S Z A W A , 2 7 . 9 .

„ K u rje r P o ran n y "  d o n o s i, ja ­

k o b y sze f sz ta b u g e n e ra ln eg o ,  

gen. Stanisław Haller, miał ustą­

pić ze swego stanowiska i objąć

stanowisko inspektora 6-ej ar- 

mji. M ie jsc e  je g o  m a  z a jąć gen. 
Kessler, o b e c n y z a s tę p c a sz e fa  

sz ta b u  g e n e ra ln e g o .

P o n ie s ły c h a n y m  n a p a d z ie n a p o c ią g .
D o  B rz eśc ia p rz y b y ł w c z o ra j  

o so b is ty  se k re ta rz w o je w o d y , p .  

S z ta m p k e , k tó ry , p o tu rb o w a ­

n y d o tk liw ie p rz e z b a n d y tó w ,  

m u s ia ł p rz e m a ć d a lsz ą  p o d ró ż .  

P rz e b ie g n a p a d u o p isu je o n  

s ło w ac h  n a s tęp u ją c y c h :

„ Je c h a liśm y  z  p . w o je w o d ą  

w wagonie salonowym.
B y liśm y  w ła śn ie

po drugiem śniadaniu 

z a ję c i ro z m o w ą , g d y n a g le

c ią g  z a c z ą ł g w a łto w n ie  z w a ln ia ć  

b ie g u . P o  c h w ili ro z le g ł s ię  

huk wystrzału.
K u la  p rz eb iła  śc ia n ę  n a sz eg o  w a  

g o n u , n ie  ra n ią c  n a  sz c z ę śc ie n i­

k o g o . P o te m  s trz a ły p o sy p a ły  

s ię g ę śc ie j. N ie b y ło  w ą tp liw o -  

i śc i, ż e  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z n a ­

p a d e m b a n d y c k im . A b y u n i­

k n ą ć  k u l,

położyliśmy się wszyscy na 

podłogę.

P o c iąg ty m c za sem s ta n ą ł.  

W ó w c z a s d o u sz u n a szy c h d o ­

le c ia ły  o k rz y k i w  ję z y k u  ro sy j­

sk im , g łu szo n e n ie u s ta ją c e m i 
s trza ła m i.

T a k  u p ły n ę ło

10 do 15 minut.
P o te m  d rzw i w a g o n u  o tw o rz y ły  

s ię i d o  w n ę trz a  je g o

wtargnęło 8-miu drabów, 
u z b ro jo n y c h  w  k a rab in y ,  c zę śc io ­

w o  w  re w o lw e ry , w sz y sc y  u b ra ­

n i b y li  w  c h ło p sk ie sa m o d z ia ły .

— - R u k i w w ie rch ! D a w a j 

d ie n g i! —  z a w o ła ł je d en z n a ­

p a s tn ik ó w .

Poczęliśmy wydobywać portfele.

P ie rśc io n k i i  k o sz to w n o śc i z d o ła ­

l iśm y  p rz ed te m

ukryć w materacach foteli.
P o te m  k a z a n o  n a m  o tw o rzy ć  w a ­

l iz k i.

Ja  o c ią g a łe m  s ię tro c h ę z  w y ­

d a n iem  p o rtfe lu . Z a  to  je d e n  z  

b a n d y tó w  u d e rz y ł m n ie  

kolbą rewolweru w głowę, 
ta k , ż e  u p a d łe m , z a le w a ją c s ię  

k rw ią , sp ły w a ją cą  z e  sk ro n i.

R a b u n e k  trw a ł  

długo.

T o w a rzy sz o m  m o im

kazano się nawet rozebrać:

m n ie p o z o s ta w io n o w  sp o k o ju , 

g d y ż u b ra n ie m o je p o w a la n e  

b y ło  k rw ią , a  p rz y te m  n a p a s t­

n ic y  są d z ili p ra w d o p o d o b n ie , ż e  

już nie żyję.

„ W resz c ie b a n d y c i o p u śc ili 

n a sz  w a g o n i p o łą cz y w sz y s ię  

z trz em a  in n y m i, p o z o s ta w io n y ­

m i n a  s tra ż y  u  o k ie n  —  o d e sz li  

S trze lan in a , trw a ją c a p rz ez  

c a ły c z a s , s taw a ła s ię c o ra z  

rz ad szą , o k rz y k i m ilk ły — a ż  

p o  ja k im ś  c z a s ie

gwałtowny huk
w strz ą sn ą ł p o w ie trz em . T o  w y ­

sa d z o n o  m o s te k  n a  rz e c z c e .

N a s ta ła c isza . W  ja k iś c z as  

p o te m d o w a g o n u n a sze g o  

w sz e d ł k s ią d z  z  o to c z e n ia  b isk u ­

p a  k s . Ł o z iń sk ieg o , z  z a p y tan ie m  

o  s ta n  z d ro w ia  w o je w o d y " .

Ł U N IN IE C , 2 7 . 9 

Z  d a lsz e g o  d o c h o d z e n ia  w y n i­

k a , ż e  b a n d y c i n ie  m ie li z a m ia ru  

mordować pasażerów.
G d y se k re ta rz w o je w o d y p . 

S z tam p k e  z w a lo n y u d e rz e n iem  

k o lb y  re w o lw e ru  p a d ł n a  z ie m ię ,  

b ro c zą c  k rw ią , je d e n  z  n a p a s tn i­

k ó w  o d e z w a ł s ię  w  ję z y k u  ro sy j­

sk im :

—  S z k o d a c z ło w ie k a , p o c o  z a ­

b ija ć .

A  g d y  p . S z tam p k e p o c h w ili  

o tw o rzy ł o c z y , te n że  b a n d y ta  z a ­

p y ta ł:

—  C o  w a s  b o li?

O m d la ły z b ó lu  p . S z ta m p k e  

n ic n ie o d p o w ie d z ia ł. B a n d y c i  

p o ło ż y li m u  p o d  g ło w ę

prześcieradło, 
a  n a s tęp n ie

rozebrali wojewodę
i o p ró żn ili w a liz k i, w k tó ry ch  

z n a jd o w a ły s ię re w o lw e ry p . 

D o w n aro w icz a .

W  p o c ią g u  p ró c z u m u n d u ro ­

w a n e g o  k o m e n d an ta  p o lic ji w o ­

je w ó d z k ie j p . M ięsó w ic z a i p o ­

s te ru n k o w e g o  Ja n a  D m o w sk ie g o  

k tó ry

jeden jedyny bronił się, 

p o z o s taw a li ja k o p a sa ż e ro w ie  

p e w ien  p o d p u łk o w n ik  i m a jo r .

W A R S Z A W A . (A .W .*  

2 8 . b . m . w  W ie rzc h o s ła w ic a ch  

o d b ę d z ie s ię u ro c z y s ty o b c h ó d  

2 5 -le tn ie j p ra cy  se n a to ró w  B o jk o  

i Ś re d n ia w sk ie g o  z e  s tro n n ic tw a  

P ia s ta . N a u ro c z y s to ść tę w y ­

je ż d ża m a rsza łe k R a ta j, który 

zamierza wygłosić w Wierzcho­
sławicach wielką mowę poli­
tyczną.

W A R S Z A W A . (A .W .)

N o w y  p o se ł so w iec k i w  W a r­

sz aw ie W o jk o w  o b ją ć m a u rz ę ­

d o w an ie  w  p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a . 

R ó n o c z e śn ie  o b e jm ie  n o w y  p o se ł  

p o lsk i u rz ę d o w a n ie w  M o sk w ie ,  

k tó re g o k a n d y d a tu ra u s ta lo n a  

b ę d z ie  p o  p o w ro c ie  m in . S k rz y ń ­

sk ie g o . C h a rg e  d 'a ffa ire s  p o lsk i 

w  M o sk w ie  m a  p rz y b y ć d o  W a r­

sz a w y  w  d n ia c h  n a jb liż sz y ch .

p o b lic z n e j. U sta w a  m a  n a  c e lu  

o k re ś len ie n o rm  p ra w n y c h d o  

w a lk i z z e p su c ie m  w  s ło w ie , w  

d ru k u , o ra z  lo k a lac h  p u b lic z n .

W A R S Z A W A . (A .W .)

U  p re z e sa ra d y  m ie jsk ie j B a ­

l iń sk ie g o  o d b y ło  s ię  z eb ra n ie  o r ­

g a n iza c y jn e , c e le m u rz ą d z e n ia  

p ie rw sz e g o  w  N ie p o d le g ł. P o lsc e  

o b c h o d u  u c z cz e n ia p a m ię c i b o -  

h a te ró w  rz e z i p ra sk ie j w  r . 1 7 9 4  

p rz e z w o jsk a  ro sy jsk ie S u w o ro -  

w a . O  o b ję c ie p ro te k to ra tu p o ­

s ta n o w io n o p ro sić P re zy d e n ta  

W o jc iec h o w sk ie g o .

W A R S Z A W A . (A .W .)

N a u n iw e rsy tec ie w a rsz a w -  

sk im  n a  w y d z ia le  te o lo g ji k a to ­

l ic k ie j w y d a n o  6  d y p lo m ó w ' n a  

w y d z ia le  f ilo z o fic z n y m  2 3  i  n a  le ­

k a rsk im  2 4 0 , w  te m  1 0 2  d y p lo m y  

o trz y m a li ż y d z i. C y fra  ta d o w o ­

d z i w y m o w n ie , ż e w Polsce nie­
ma żadnego ucisku w stosunku 

do mniejszości żydowskiej.

K A T O W IC E . (A .W )

„ K a to w itz e r Z tg .“ d o n o s i, ż e z  

p o w o d u  n ie m o żn o śc i z a p ła c e n ia  

p rz e z z je d n o cz o n e h u ty  L a u ry  i  

K ró le w sk ie j p o d a tk u  m a ją tk o w e  

g o  w  w y so k o śc i 1 8 m iljo n ó w  z ł, 

u rz ąd  sk a rb o w y  z a se k w es tro w a ł  

m a te r ja ły  i p ro d u k ta  o ra z  d o b ra  

M a c ie sz o w ic e , b ę d ą c e w ła sn o ś ­

c ią  ty c h  h u t.

Hotel i Restauracja „Pod Orłem ”
Tel. 20 Toruń, ul. Mostowa Nr. 19 Teł. 20

B u fe t z a o p a trzo n y  w  z im n e  i c ie p łe  z a k ą sk i
—  P ie rw sz o rz ę d n a k u c h n ia w a rsz aw sk a —

Duo razy dziennie koncert nrtyst. zespołu m uzycznego

W A R S Z A W A . (A .W  ) 

W  M in is te rju m  S p r . Z ag r ., ja k

W A R S Z A W A . (A .W )

D o  R a d y M in is tró w w p ły n ą ł  

p ro je k t o o c h ro n ie o b y c z a jn o śc i

W IE D E Ń . (A .W .)

D o n o sz ą  z  B u d a p e sz tu , ż e  w c z o  

ra j p o p o ł. w  je d n e j z a b ry k  w  

B u d z ie e k sp lo d o w a ł k o m p re sa -  

to r n a p e łn io n y g a z a m i a m o n ia -  

k a ln e m i. W y b u c h ra n ił 1 0 -c iu  

ro b o tn ik ó w ^ , k tó rz y  z o s ta li z a tru ­

c i g a za m i, a  w sk u tek  n isk ie j te m  

p e ra tu ry  w ie le  z  n ic h  u le g ło  o d ­

m ro ż en iu  k o ń c zy n . K ilk u  z  n ic h  

w a lcz y  z e  śm ie rc ią .

z ^ d n feT p X ’r iX 'u ii s tra ik  w  P o rc ie [g d a ń sk im  trw a  
m o w ą  k o n su la rn ą  z a w a rtą  1 8 -g o  G D A Ń S K , 2 7 ł 9 . (A .W .)

l ip c a , S o w ie ty  o tw o rz ą  sw e  k o n - S tra jk w  p o rc ie trw a d a le j.

su la ty  w e  L w o w ie , Ł o d z i i  G d a ń -(W sze lk ie  p ró b y  p o g ro d z en ia  s tro n  
sk u . P o lsk a n a to m ia s t o tw o rzy ’n ie w y d a ły ja k d o tą d ż a d n y c h  

k o n su la ty  w  P e te rsb u rg u , K ijo ­

w ie , C h a b o ro w sk u  i T y flis ie .
re z u lta tó w , g d y ż , z je d n e j s tro -

n y  p ra c o d a w cy ra d z ą so b ie ja ­

k o ś  m im o  s tra jk u , z  d ru g ie i s tro ­

n y  w śró d  s tra jk u ją c y c h  p rz e w a ­

ż a ją  ra d y k a li, k tó rz y  n a  ż a d n e  

k o m p ro m isy  iś ć  n ie  c h cą .

■

Rffl'ynntf  I Nietylko, że tanio sprzeda  jem y  
UUlArliUal* — to jeszcze darm o daiem yl!
P rz e z 1 4  d n i ty lk o , t j . o d  3 0 -g o w rze śn ia d o 1 4 -g o p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 4 ro k u  n a d a rz a s ię  

sp o so b n o ść d o  n a b y c ia b e z p ła tn ie ś lic z n e g o  p o d a rk u  w a rto śc i d o  7 0  z ło ty c h  z a  lo s  sz cz ę śc ia ,  

k tó ry  o trz y m a  k a ż d y  k u p u ją c y  p rz y  z a k u p a ch  p o n ad  2 0  z ło ty ch . N a te n  c e l p rz e z n a c z y ­

l iśm y  o d  5 0 n a g ró d , k tó re o g lą d a ć m o ż n a o d  3 0  w rz e śn ia w  o k n ie  w y s ta w o w e m  n a sz e g o  

sk ła d u p rz y u l. C h e łm iń sk ie j 9 . L o so w an ie n a s tą p i p ra w d o p o d o b n ie 1 6  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 4  

w  lo k a lu n a szy m  p rz y  u l. C h e łm iń sk ie j 9 .

W  n a d z ie i, ż e z o k a z ji te j n a s i S z a n . K lijen c i sk o rz y s ta ją , ż y c zy m y w sz y s tk im  ja k n a jw ię ce j sz cz ęśc ia .  
Z p o w aż an iem

Parzy  bok  i Rydlewski, siład zabawek, wćzków, Ujształów. wyrohów niklowych ils.

G D A Ń S K . (A .W .)

O sta tn ie  p rz es łu c h a n ie  w  sp ra  

w ie se n a to ra Je  w o ło w sk ie g o  d a ­

ły  je d e n  k o n k re tn y  re z u lta t, m ia  

n o w ic ie , u s ta lo n o , ż e se n a t w y ­

s taw ił n a  sp rze d a ż  d o b ra  W o ln e ­

g o  M ia s ta b e z  w ie d zy  S e jm u , d o  

c z eg o  n ie  m ia ł p ra w a .

P A R Y Ż , 2 6 . 9 . (A W .)

G ru z iń sk i k o m ite t n a ro d o w y  

k o m u n ik u je , iż w a lk i p o w s ta ń ­

c ó w z w o jsk a m i c z e rw o n y m i  

trw a ją . W  k ilk u  m ie jsca c h  w y ­

d a rzy ły s ię sz cz e g ó ln ie s iln e u -  

ta rc z k i, ja k  n p . w  d o lin ie rz e k i 

K o d o r , g d z ie  w o jsk a  c z e rw o n e  u -  

s iło w a ły p o w strz y m a ć p rz e ­

m a rsz  k ilk u  ty s ięc y  p o w sta ń có w

Szkoła tańców W ł. Kochańskiego
w Toruniu  : Filja w  Bydgoszczy

o tw ie ra p ie rw sz e k u rsa w  n o w y m  se z o n ie w  p ią te k  d n ia 3 . p a źd z ie r ­

n ik a b r . w  sa li „ T rz y K o ro n y " . Z g ło sz en ia i in fo rm a c je u d z ie la s ię  

w  p ry w a tn em  m ie sz k an iu M o sto w a 1 2  I . c o d z ien n ie w  g o d z . 1 2 — 2  

i 4  - 6 p o  p o łu d n iu . P ro sp e k t z b liż sz y m i sz cz eg ó ła m i b e zp ła tn ie . 

(P rz y jm u je s ię  ró w n ie ż z g ło sz en ia p a ń  d o d w ó ch  k ó łe k  o fic e rsk ic h ).

P o w o d z ie w  E s to n ji.
T A L L IN , 2 7 . 9 . (A .W .)

S z k o d y ja k ie  w y rz ąd z ił sz a le ­

ją cy  tu ta j c y k lo n  są  b a rd z o  p o ­

w a żn e . I ta k , w  sz e re g u sp i­

c h rz ó w  w o d a  w d a rłsz y s ię d o  

w n ę trza p o n isz c z y ła z n a jd u jąc e  

s ię  z a p a sy  c u k ru  i m ą k i. W  je d ­

n y m m ie jsc u z a la ła o g ro m n e  

sk ła d y  fa rb  a n ilin o w y ch . S z k o ­

d y  o b lic z an e są  n a  k ilk a n a śc ie  

m iljo n ó w  m a re k  s to ń sk ic h . T a k ­

ż e  w  o k o lic y  R e w ia  i  n a  p ro w in ­

c ji szk o d y  są  b a rd zo  p o w a ż n e .

Czy zapisałeś się Już nn członka je śu« d ro g ą o j c z y z n a

Pom orskiej Łi$i Obrony Powietrznej Państm a?



N f e d z id ć u  2 8  w r z e ś n ia  1 9 2 4  r .

Podróż gen. Sikorskiego 
do Małopolski

M in is t e r qponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAspraw wojskowych, i zakwaterowania, oraz wyszlko-
g e n . d y w . Sikorski, wyjeżdża 
dzisiaj do Małopolski Wschod­
niej, gdzie kolejno gościć będzie 
w e  Lwowie, Stanisławowie i 
kilku jeszcze garnizonach na 
tamtejszym terenie.

Wyjazd p. ministra, poza 
wzięciem udziału w uroczysto­
ściach odsłonięcia pomnika po­
ległych w obronie Lwowa, oraz 
wręczeniem w zastępstwie Pre 
zydenta Rzeczypospolitej sztan 
daru 48 pp. i 6 p. ułanów, ma 
na celu zadania ściśle wojsko­
w e ,  j a k  stwierdzenie warunków

lenia garnizonu na terenie wo­
jewództw Małopolski Wsch. W  
objeżdzie tym towarzyszyć bę­
dzie p. ministrowi gen. broni 
Rozwadowski, jako generalny  
inspektor kawalerii i obrońca 
Lwowa, oraz gęn. brygady Gó­
recki, szef korpusu kontrole­
rów.

Powrót z objazdu do Warsza­
wy przewidziany jest na dzień 
1 października. W czasie nie­
obecności ministra spraw woj­
skowych zastępcą jego będzie 
gen. dyw. Majewski.

■o------ -----

Wpływ z dfflUń pMcińydi
i

Zabójca metropolity Jerieg-o Francuska delegacja wojskowa 
w Polsce

Od tygodnia bawi w Polsce ।  zaś odbywają podróż krajo- 
szef oddziału wyszkolenia fran ■ znawczą po Polsce, zaznajamia 
cuskiego sztabu generalnego jąc się ze szkołami i oddziała- 
pułk, sztabu gen. Bossę wraz z i mi.
dwoma wyższemi oficerami i Powrót misji francuskiej do 

' _ . . ; --'«r--------- - ------- --  ...

bu gen. Fournier i ppłk, lotni-i żącego tygodnia, poczcm po 

kiem Voisin. Oficerowie ci brali parodniowym pobycie w stoli- 
udzial w ćwiczeniach jednostek cy misja powraca do Paryża, 
kawalerii w Pszczynie, obecnieIHGFEDCBA

MU I I iwgw~,  II II - --------

przed sądem 
Trzeci dzień rozpraw

WARSZAWA 27. 9. przebywał. Oskarżony prcsil- a* 
Wozoraj o gudańnie 10-ed raaso ty, ze względu na to, że posta­

wione mu w tych Infonnacjaichrozpoczął się trzeci dzień pro­
cesu b. archimandryty Sma- 
ragda (Pawła Łotyszsanki).

Aby usupałnić śledztwo na 
przewodzie sądowym sąd Earzą- 
dzil odczytanie zeznań świad­
ków, którzy na. rozprawę nie 
przybyli,

Z odczytanych zeznań na spe­
cjalną uwagę zasługuje zazna­
nie biskupa Aleksego Inoziem- 
cowa, który był 

w dzień zabójstwa 

u metropolity i słyszał z drugie- .
go pokoju urywek rozmowy, ja-1  przez przeszło 1 i pól godza- 

ka się w pamiętnym dniu toczy- ny.

W io n ę m u  W  . u w u u .a  v i iw io - in i  j i u w iu t n u o j i u a n v i^ o iv iv j u u

®arzuty są •nader, diastyezne, sztabu generalnego, ppulk. szta ; Warszawy nastąpi w końcu bis 

sąd zarządzał
tajność rozpraw, • - ..

Sąd przychylił się do prośby 
oskarżanego, który też pray 
drzwiach zamkniętych udziela 
wyjaśnień.

Po ty,eh wyjaśnieniach sąd o- 
głasEa praerwę w obradach, a 
eksperci, lekarze - psychiatrzy 
udają się wraz z oskarżonym do 
przyległego pokoju, gdzi? od­
bywa się badanie La.tyszenld

WARSZAWA 27. 9. siwa stale bez podziału na raty

Zestawienie wpływów z da- i bez odroczeń, którym ulegają 
nin publicznych i monopoli za 8 
ubiegłych miesięcy wskazuje, 
iż wpływ podatków zwiększa 
się systematycznie od stycznia 
i tylko w maju i czerwcu ule­
gał pewnemu zmniejszeniu.

O systematyczności tego 
wzrostu najlepiej świadczy 
wądyw podatków pośrednich,

podatki bezpośrednie.
Z zestawień cyfrowych wy­

nika, że wpływy skarbu pań­
stwa wzrastają stosownie do 
przewidywań budżetowych, za 
pewniając budżetowi tegorocz­
nemu bezdeficytowosć i świad-

la między zabójcą, a jego ofiarą. Około godziny 2-ej popoł, sąd przez stałe
Oskarżony zapytywał wtedy, co wznawia dorady aby wysłuchać gospodacczo-nadzaiuze w 

ikażdym departameocie.
! A w Pclseel Z za

pustych frazesów

!o „wid;® z drożyzną'* wygląda

U nas chleb zdrożał
8 we Fraiull  o ksżdy  procent  kalkuUcJi  
rząd i społeczeństwo  walczy  zdarcie  

Taryfa  przywozowa  zniżona  o pof  jwę dla artykułów  
spots  wesycń

Oto, co robi na razie Francja, J piekainze doliczają sobie Zbyt 
opracowując na przyszłość dal- ! wysoka procent

i  •» • V • ___ , 1'^.  ? -T>-,
za koszty wypieku.

Komisja, w której wezmą u- 
dział przedstawiciele władz oraz 
związków piekarzy, odbędzie ro. 
wizję w piekarniach paryskich  

!i podmiejskich z prawem prac-

się z nim stanie, na co metropo- opinji 
lita odpowiedział mu, że żale- ___ __
ży od niego samego. Nk zapyta- k;t(iray oraekają, że diorfaż o- \ 

nie, czy bę*ńe mógł wyjechać je* chorobliwie włww.
zagranicę Łoityszenko otayma!™,, to jednatóe <*- rozraiiewan^ sMama Ksiqak. piekartó.

-^wów pMoi^ranyoh n niego 3a8kam medytującego nad J 1^.6

ime zaabserwowana, co w znacz- co ,d:.^xZ  „„mu. koszty produkcji chleba. Na

nym stoipniu izmniiejsz-a jego rze- g^ym tygodniu... 
koma w chwili zabójstwa niepo-1 

czytelność, { ważnie do walki z drożyzną,,
Po tem sąd odracza rozprawy wydając szereg zarządzeń celem i^s zc i .q  

do gadziny 6-ej wieczorem. . ! obniżenia cen. artykułów spo-

Wieozorem pierwszy zabiera żywczych.
glos oskarżyciel publiczny p- Jednem z kapitalnych cięć, ja 

zeznanie biskupa Włodzimierza , prokurator Rudnicki. W mister- ].;je p«izt dsięwzięla francuska
nae zbudowanym przemówieniu , rac]a m iuŁstrów, jest 
swojcni p. prokurator charakte-1 
ryzuje osobę zmarłego metropo­
lity, kreśląc jego sylwetkę, jako 
czlcAideka o żelaznej woli kon- 
sekwentniie dążącego dio uporze d 
kowania spraw cerkwi prawo­
sławnej w Polsce i wmaźnoro  
sprecyzowninia jej stanowiska 

naszych władz państwo-

. | wwth.
i Przechodząc następnró do oba- 
rakterystyki postaci Zaboev p. 
prokurator stwnerdza, że jest to 
■ jednostka ambitna-,

.wrogo usposobiona, do Polski, '

od metropolia  ty przyrzeczenie u- ! 
dzielenia mu w tym kierunku ■ 
pomocy. W końcu Smairagd pro--------------- ----- - -------------- JJVUIUIVJ  . VI Li

cząc, iż wnioski o zmniejszeniu sR 0 udsielenie mu audjeneji za 
. „ . się siły podatkowej ludności są dwa tygodnie na co metropolita

które wpływają do skarbu pań-; bezpodstawne.
------------ Q,------------ 

Konwersia pożyczek 
państwowych

Jerzy wyraził swą zgodę. Cala 
ta rozmowia prowadzona była 

snadnie spokojnie, • •.

Złożone przed sędzią śledczym

lekarzy biegłycJu

nie zaobserwowano, co w znacz- co nia ^ozee w najbliż- Produkcji chleba. Na
- • • [podstawie tych dochodzeń przy-

Rząd francuski zabrał się po b^dzie Piekaraom  otaślo  

ważnie

Urząd pożyczek państwowych 
od dnia 1 da 24 b. m. załatwił 
5.779 zgłoszeń o konwersję po­
życzek państwowych dawnych 
emisyj na zlotową pożyczkę, kon- 
wersyjną.

Dotychczas wymieniono a- 
sygnat skarbu polskiego z r. 
1918 na 443.500 rubli, 31.200 ko­
rcu i 247.900 mkp.; obligacji: 5 
proc, pożyczki długotemiinowej 
na. sumę 136.721.900 mkp.; 5 
proc. poż. Icrótfeterminowej na 
sumę 12.360,300 mkp.; 4 proc, 
poż.
na sumę 242.364.000 mkp.

mówi, że był on

prze(źv:wtóem autokefaljl, .., 

■jedynie k prisyczyn natury ka- 
' ironicznej, a nie politycznej.

Wzamiain. za to obligację wy­
płacone w pożyctzkach konwer- 
syjuych, świadectwach ulamko- i 

u  v  . . .  I 1 1 J .V I  l ' |  V Z x L K J J , a U lic ■ p U ll tJ V Z iU V J .

W^110' Biskup Włodzimierz dążył rze­
szą 024.036 złoaych ^grosze. z^rOidy > której podobne

। n|e chciaJ zmarły metropoli-

crphynw lta.
u U * » J t s  । p0 edczyta-niu zeznań, oskar- t

W pierwszych dniach paź-'zany zwrócił się do sądu z|f"° 

dziernika wysłana ma być z A- ; prośbą o udzielenie mu zezwo- 
meryki pierwsza partja 2-zło- lenia na sprostowanie, ld_...di 
tówek w ilości 1.500.000 sztuk. ’ wycii zdaniem jego, inform  acyj, 

Ogółem ministerjum skarbu ! podanych przez obserwacje ;
zamówiło w Ameryce monet ; psychiatryczną Domu adrowia " 

premjowej (Miljonówki) ; srebrnych na sumę 48.000.000 j w Twcrkaioh, gdzie, jak wiado- • 
I złotych. imo. Łotyszenko kilka miesięcy t

BOLSZEWICY PODKŁADAJĄ  LONT POD BOŁGAR JĘ

Ćncgt nową eksplozją zburzyć paliCJ Europy ,

Skrytobójcze

S o f j a , 19 września.
Zamordowanie wodza mace­

dońskich niepodległościowców, 
Todora Aleksandrowa, wywo­
łało żywe poruszenie w całej 
Bułgarii.

Aleksandrów należał do tych 
figur politycznych, koło któ­
rych tworzy sie legenda.

morderstwo wodza 
nlepńdnhłościowcńtir bułgarskich

O d  w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n t a  

p o m ś c i l i ś m ie r ć s w e g o  w o d z a .

Dwaj moralni sprawcy i rze­
czywiści kierownicy zamachu: 
woj. Wasiljew i pułk. Athąna- całej dzielnicy administrowanej 
sow, jego pomocnik, zostali i przez Wasiljewa i ogłoszeniu w  
przez rewolucyjny trybunał ma 
cedoński schwytani, osądzeni 
natychmiast rozstrzelani.

Byli oni agentami

— Do czego zmierzali 
skowcy?

— Plan ich polegał na zajęciu

W  reszcie wobec zaiiżki huHo- 
wej ceny cukru, (8 fr. za 100 
kg.), rząd domaga się 

zniżki ceny cukru.
w sprzedaży detalicznej.

Aby sprawę cen ująć w stałe 
karby, rada ministrów poleciła 
ministrom rolnictwa oraz han- 

na artykuły spożywcze. M yro- Mlu opracować nowe zasady or- 

gauizacji targów, Refocnna ta 
dokonana ma być w porazuniie- 
niu, ze zrzeszeniami związków  
przemysłowców  aprowizacyjnych

obniżenie ceł wioozow-ych

by iizcźme,ze płacą tylko SD'? 
dotycliczaro  wej taryfy, na. mle­
ko kondensowane obniżono ta­
ryfę o 66%, na sery, ryż kasze, 
jarzyny w konserwach o 50%, 
na masło o 60%. Tym sposo­
bem miejscowi producenci będą 
musieli obniżyć ceny, gdyż kon­
kurencja zagraniczna, zwłasz­
cza kokaijalna, wywrze wpływ  
na rynek spożywczy, 

j Następnie rząd zarządził 
śledztwo *

a dążąca d!o w  larky. Mówiąc o oprawie niczert nieusprawic- 
poHi.r’kaidi. jakie kierawaTv za- oliwionej drożyzny mleka oraz 
bójcą p. prokurator dneli jednych afl*tyk;Tów pierwszej 
na trzv nriWki na- potrzeby.
tury kościelnej, p4i.tvciz.nej i o- Specjalna komisja rozważy 
srhi.^v'c’i nifp.rwrcłfzoń. M kon- sprąwę cen mąiki i chleba w Pa- 
klązii u. proknroior dpinaga się ryżu, g*dy$ rźąd jest zdania, że 
od sądu sprawiedliwej Triirv dla kursy mącznej są wygó- 

j’owane F nie odpowiadają rze-

Marokańczycy 
bij^ H'szpanów 

za pleni dze 
angeske

PARYŻ, 26. 9. Z Madrytu do­
noszą, iż przywódca wojsk ma­
rokańskich Ab-El-Kerim zagwa 
rautował angielskim finansi­
stom wielkie koncesje w Maro­
ku na wypadek zwycięstwa  
nad Hiszpanami. Otrzymać on' 
miał na poczet tych koncesyj za 
lic ki, które obrócił na wyekwi 
powanie swego wojska. (AW).

który zamordował y 

osobę urzędową, a swego czywistej kónjunkturae, oraz że 
zwierzchna  ka.

Sąd ogłasza kilkumlnutiwą 
przerwę, po której 1

'ą .“ . -w. BaHań- 
Lubwe jego u^ze 
ch  a ra;lrten  wstyką 

pcósądnetro, iako .rzlowidkn wv- 
soee ivbwinero, który wiidząe, 
w działalności metropolity 

. zgubę cerkwi prawosławne} . 

targnął się. na jego życie.

. ’ • -i V ‘i • • •
sr1’ ski. Całe. 40-mim

■, | mówienie byh> i

tern województwie

repuboid komunistycznej. 
Wogew’oda Wasiljew miał sta-

rycii tworzy sie legenda. Byli oni agentami nąć na czele utworzonego tam Drnd obrońca adw. Wróblew-
B y ł niesłychanie odważny i r z ą d t l b o ls z e w ic k ie g o । rządu, proklamow  ać sojusz z'ski ubolewa nad oskarżonym, a. i 

zręczny, umiał dowodzić od- j z rozkazu doprowadzili i sow ietamb oddać się pod ich potępia, 'ziabitego, wreezeie koń- k 
działami, powstańców i umiał do zamordowania Aleksandro- Pr0|te'kcję — stwarzając pre-1 r^v przemówię- : B
je organizować. .va teksty dla sowieckiej interwen- nie. nro^sae sad o T^+osowanle • w

KOLA, HRABIOWIE I DYPLOMACI  

Czlenn po^ske nie Jest 
waszym folwarkiem 

a obhd  przy  JaśhlepańsKim  stole  

nh Jest szczególny  n rarytasem

(Od własnego korespondenta)

Kciisian’ynopcL 20 września. । skich podzielić na dwie katego- 
Zdawaloby się nam w demo-i de: lepszą i gorszą, 
ratycznej Polsce, gdzie uchwa Pierwszą klasę stanowili

deónfiie przemówię- ; ł^l sejmową zostały ’ zniesione! przedstawicie.e prasy prawico^

wva.
Fakt, iż dwaj tak wysocy u- pim nrrAnrrnPiA *7rl/str^Trzi/wirciT rv i . 7 v

zwycięstwie obecnego rządu j 
Zankowa i o porażce i

ś m ie r c i S t a m b u l in s k ie g o .

Aleksandrów został zamordo 
wmy przez bolszewików.

Dwaj ich agenci, przekupieni 
z jego najbliższego otoczenia, 
wciągnęli Aleksandrowa w za­
sadzkę i z odległości paru kro­
ków zastrzelili go wraz z sekre­
tarzem osobistym, wystrzałami 
z karabinów.

Zbrodnia ta ukrywana była 
przez kilkanaście dni przez 
przyjaciół politycznych i towa­
rzyszy broni Aleksandrowa. 
•Tajemnicę odsłonięto wtedy do 
piero, gdy towarzysze zamor­
dowanego

teksty dla sowieckiej interwen-.nie, prosząc sąd o zastosowanie i wszystkie tytuły rodowe, że v*’ej, klasę drugą ■ rezprezen- 
w stosunku do podsądnego art. żaden rozsądny obywatel Pol- . tanci t. zw. opozycji. Dla po- 

4^8 k. k. L— —- --------------- -------- —  , .
Tu reirl’ikuje p prokurator, a dal swoją koroną siedmio- czy ty  .u miejsc, by wszystkich

cji. .
— jaki cel mają sowiety wnim przewrocie zdecydował 7ar4dcv calei

• dz.*?-y. dyl.J bn ,tych atakach na Bufearje?

i l l ' l l ’' i  a  t  i i  O  iL 'V r x ir i . i C iin 'o  J n r /v y '  k -z l l ć c l S K O I Z V S I H C  Z Hszewickiej, najlepiej świadczy ' 
o intensywności agitacji so  wiec

i kiej w Bułgarji.

4^8 k. k.

Chcą skorzystać z nieu- po nim jesaoze raz,, leetz krótko 
stannych sporów i tą drogą ! przemawia 
stworzyć komplikację

Wykrycie tych szczegółów w miedzyn^romwei Doiitvce

wstrząsnęło też całą Sofją.
— Przez śmierć swoją Ale­

ksandrów

z b a w i ł B u łg a r ię  —  
oświadczył mi jeden z kierow­
ników* bułgarskiej polityki.

—  Jak  to? —  zapytałem.
— Ponieważ dzięki temu za­

machowi zdemaskowany został 
spisek bolszewicki, którego ni­
ci sięgały bardzo daleko. Spi­
sek ten udało nam się teraz wy­
kryć i unieszkodliwić.

Europy.
Wybrali nas jako obecnie naj­
słabszy punkt na Bałkanach. 
Przytem prowadzą agitację po  
zornie

w obronie narodowości; 
to bałamuci ludność, która czę­
sto nie wie czyim jest instru­
mentem.

ad  w. Wróblewski, 
Ipoczem zabiera głos podisadny, 
który w estatnim sławie nrostu- 
je li tylko niedokładności w  
praemówieniiiaeh pp. prokuratora 
Rudnickiego i adw. Wróblew- 
'śkiego.

Przewńdin!’crzący sądu cznaj- 
mia. że wyrok zostanie od'czvta- 
ny dziś o 3-ej ponoł. i zamyka, 
wczorajszo rozprawy. ' -

S.H. S. G  .K, A-ski,

Walka z fałszowaniem banknotów

ski nie zechce błyszczeć na- zoru tłomaczono się, że „niema

Pnta 24 b m w minister^, piania  „sprawców fakzowa- 
carbn 7 11H7iafpni nrrpHcfo-HH- Hjz. wywotując iyih.0 zuziwieiiic

Paryż śpiewa na nutę Marsyljanki
„Has  nie zmebia  piekarze,  młynarz® 88...

Cena mąki w Paryżu osią­
gnęła najwyższy dotychczaso­
wy poziom 140 franków za 
centnar. Rząd francuski przy­
stąpił do energicznej akcji prze 
ciw

P ie k a r z o m , m ły n a r z o m  
i rzeźnikom, ścigając bez­
względnie za przekroczenie 

c e n  w y t y c z n y c h .

W akcji tej pomaga skutecznie 
społeczeństwo, związki praco- 
wników i robotników, które o- 
trzymały specjalne kredyty. Ró 
wnocześnie rząd obniżył

s t a w k i c e lu ©  
dla importu produktów żywno 
ściowych z zagranicy.

Zaznaczyć należy, iż narazie 
drożyzna daje się odczuć ra­
czej w zakresie

ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i .

Towary przemysłowe, zwłasz­
cza i

I wywołując tyiKO zuziwienie 
I dla tej osobliwej „republiki pol-

*, która uparcie hoduje 
hrabiów, tak zresztą:świeżo u- 
pieczonych.

Warto przytem nadmienić o 
wysokim nietakcie, jakiego do­
puścił się panowie aranżerowie 
wystawy w Konstantynopolu.

Urządzano bankiet na Wy­
spach Książęcych. Oficjalnie 
nazywało się to, że urządza go 
turecka Izba handlowo - prze­
mysłowa—  powszechnie jednak 
było wladomem, że listę ućzest 

! ników układali

p a n o w ie  z  k ie r o w n ic t w a  w r -  
. _ . . .  s t a w y .

---  --------- -------- L-^za granicami Rosji, me magąc a więc pp. Ostrowski, Giey- 
'niu jego najstarszemu synowi stwierdzić zmian, jakie zaszły  w sztor

skarbu z udziałem przedstawi­
cieli Zakładów Graficznych, 
mennicy i władz śledczych od­
była się konferencja w sprawie 
ustalenia sposobów, zmierzają­
cych do możliwie szybkiego u-

ńią banknotów. , uia
Postanowiono opracO/Wać i u- ' skiej“ 

italic ’snosnbv walk? 7 ■faIc7Ar_ !stalić sposoby walki z fałszer­
stwem, uzgodnione między wła 
dzami skarbowemi, śledczemi i 
sądowemi.

Monarchiści rosyjscy przeciwko 
W. Ks. Cyrylowi

Organ monarchistów rosyj- ’ Cyryla wielkim księciem, o- 
skich, zwołneników W\ Ks. kii- świadbzając, że podobna dekla- 
kołaja Mifcołajewicza — „Nowo racja sprawia większą radość 
je Wremia“ komentuje manifest ropubMikanonn niż monarchi-
kołaja Mikołajewicza —

,  '  x u w .x r .w i iv p łu u j i i iK x Ł H .u in i u ; i4 m o u a ic u i-

_ masowego użytku, utrzy-iW. Ks. Cyryla o przyjęciu tytu-i storn. Dziennik oświadcza, że po 
mują się na dotychczasowym  ! hi cesarza rosyjskiego i o nada- ~~ * • ”
poziomie. 1 1 ‘ ‘ ____ _____ *

Rząd zapowiedział dalsze i Włodzimierzowi tytułu następ- duszy ludu rosyjskiego, nie na 
sroclKi W razie, gdyby dotych-lcy tronu. „Nawoje Wrejnie“ nie czasie jest -orajd-mować wdobne 
czasowa akcja nie osiągnęła ■ uznaje prarwoanooności tego ty- ' decyzja 
spodziewanych rezultatów. ‘tulu i w dalszym dagu mianuje i

dziewięciopałkową. i zmieścić**, choć chodziło o pięć
Tak nam by się wydawało, osób tylko. Później okazało się, 

A jednak tak nie jest. Mam oto że miejsc niezajętych pozostało 
w  ręku dwa takie bilety wizy­
towe, kolportowane w Kon­
stantynopolu:

. .C o m t e “  K r y s 4 y n  O s t r o w s k i , 
delegat polskiego ministerjum  
spraw zagranicznych dla spraw  
wystawy i — „Comte“ Louis 
Dembiński, z długim szumnym  
tytułem: „Attache an De’egue 
du Gouveiuement Polonais 
pour {’Exposition Polonaise a gdzie 
Constantinople**. i . w . k w ie c ie  c v w l ’ i z o w a n y in

Takie bilety kursują w renu- ' nie iest to praktykowane.
Chyba — w naszej polskiej 

Abdcrze...

o k o ło  4 0 . . .

Żałować doprawdy należy, że 
w gronie „zaszczyconych4* za­
proszeniem na ten bankiet 
dziennikarzy, polskich, nie zna­
lazł się nikt, ktoby zwrócił tym  
„hrabiom* 4 komitetowym uwa­
gę, że nikt z nich nie miał pra­
wa dzielić przedstawicieli pra­
sy polskiej na kłasy — i że ni-

Przanowski, Kiltyno- 
wicz i inni.

Otóż aranżerowie ci ^ ‘zwo- 
lili sobie uczestniczącyci> w  
tym bankiecie dziennikarzy poi

Chmura oberwała 
się

I zalała cały  kanton  
szw  sjearsk!

BELLINZONA .26. 9. Skut­
kiem oberwania się chmury, ca­
ły kanton Tessin objęty jest po 
wedzią. Tor kolejowy w doli­
nie Centovallj został przerwa­
ny. Droga, prowadząca na Go 
tard jest częściowo zalana. Nie­
które miejscowości są znisz­
czone przez powódź. Jezioro La 

i go Maggiore pokryte jest pĘ - 

wąjącerni szczątkami i wielką 
liczba drzew, wyrwanych z ko 
rżeniami, wskutek czego prze­
rwano ruch okrętowy na jezio­
rze. Dotychczasowa liczba >  
fcj liyrtekitf1 wynosi 15 osób.



łSedziela,  28 września  1924 r.

Śmierć  odkrywcy  największych  
bogactw  na świecie

Budując  dcm,  natraf  i w ziemi  na pokłady  złota  

Majątek  przegrał  na gładzie  
rozplł  się i skcacz/ł  w zupełnej  nędzy

Siedemnaścle  pokłóconych  osób  w jednej  rodzinie  

procesowało  sią przed  sądem  
| o obrazę  honoru
1 Rozprawa  zmieniła  się w próbę  generalne]  zgodv nmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

ftokardm swego rodzoju popi ? wa&uraenie w rodsmie, poradził 
sać się może rodzina Feiglów, &oMe bardzo dow  cipny sposób, 
właścicieli znanej wiedeńskiej . Zamiast prowadzić każdą eptra- 
wytwórni fortepianów. ; wę Az  ( w b n a ^  zawerwał na jeden

W ciągu jednego miesiąca | dzień całą rodzinę i po długich 
wpłynęło do sądu wiedeńskiego {naradach i debatach djapruwa-

• . . M e d c m n a ś c i e  s k a r g  •  • • • dali do 
!° obraas honnra «J posrewól-

KKATKI SĄDOWE

NIECH ŹYJĄ  SOWIETY!
WARSZAWA 27. 9. rzędzi śmiercionośnych choćby

—  Da zdrawstwujet Sajuz So- jednego napadu zbrojnego na 
cjalisticzeskich Sawletskich Re Polskę. Niemcy znani są z e  
spublik !

Taki okrzyk wyrwał się 
wczoraj z głębi mego obywatel 
skiego serca po przeczytaniu 
wiadomości o napadzie pod Łu- 
nińcem. Nic pomyślcie tylko, 
proszę, że politycznie pomalo­
wałem się na kolor czerwony. 
Bynajmniej: nie byłem i nie je­
stem komunistą, marksistą, ani 
nawet socjalistą, lecz w dal- ja do szanownych naszych są- 
szym ciągu skromnym feljeto- siadów' ze wschodu. Obecnie po 
nistą. święcam czytelnikom parę słów

Jeżeli okrzyk powyższy wyjaśnienia. Nie myśkie, że się 
wyniosłem i to najlojalniej w  | upiłem, niech Bóg broni. Je- 
świecie, bo i porosyjsku i nawet ; stem poczwórnym abstynen- 

। __ -x-_____________________ ________ ____ _________ „____ ' bez t.’ zw. twardych znaków, co tem: nie pijam — Karlsbadu i to
kilku swych przyjaciół. Był to . dopiero w 21 lat później stał się nym j posiadaj niezgorsze bogać- domagał się najsurowsa&j kary. | jest zenitem lojalności ortogra- wbrew poleceniu lekarza, nie 

........................................... ' ’ ’ • |j 1 ” ’ . r Sędzia me mógł przekonać gb w ; ficznej w stosunku do Rosji, — palę y- ’"-w piecu, bo jeszcze, 
uczyniłem to jedynie powodo- dzięki Bogu, ciepło, nie gram —  
w'any wdzięcznością za zorgani na fortepianie, bo nie umiem i 
zow ’anie sownapadu sowbandy-; nie uganiam się za niewiastami, 
tów na pociąg na terytorium poi i znajduję, że już najwyższy czas, 

i skiem.

Z  JohannesbuTga w Południo­
wej. Afryce jwtała wiadomość 
o śmierci

o d k r y w c y  k o p a l ń  z ł o t a .

Było to przed 38 laty. Pewien 
potóoukiiwacz diamentów nazwis­
kiem George Walker, darotbiw- 
szy się slrromnego majątku na 
fiwera rzemiośle, zabrał się do bu

Odkrywca pnaeniósł się db Jo 
haamjesburga i ® r-omajazy 

n a p i j a ł  r o b a k a .

Dożył jednak lat 71e
U schyłku życia pozbawiono 

go nawet sasaczytu odkrywcy

bowiem aktów' w angielskiein 
mlnlsterduim kolonjalnjem w r.

. g e n e r a l n e j  z g o d y .  .

nych esfoników rocteiny. Teścio- Najtrwaydsw  serce okazywał jed 
wa skarżyła zięcia i córkę; sio- nak zięć firmy, pan Karol Storni,

dowy ttwuu. Zaledwie jednak 1867, podróżnik J. Stroben do- brata i^wagi-a, sąwagia megdyś kiwte kateheta, a obec- 
przystąpił db kopania fundamen 
tów. natrafił na pokład sdota.

Ponieważ wydobywanie złote­
go krusEeu natrafiało na trudno :

ncsii w raparrie O wtayefa żyl l’6 .
złoto aa tych przesti^niacŁ, aa 11 . .
których stanęło daisiejs® Ctold-1 zy,*a
City, ówczesny minister fcoionij j • • • w s z y s c y  w z a j e n m i e ,  . .  

ścd ze względu na kamieniste po ; nie przywiązywał wielkiej wagi z czego wymikato, iż żaden z zae- 
dAxżo ziemi wtajemniazył przeto)do raportu Strubena i Transwal uyeh Feiglów nie lubił być dłuż 
r„ ’. ... -----------

zawdąsek uajwięksfcej kopalni zio sławnym ze względni na najwię- i t..x> słownika.
te w Transwalu pod nazwą ksze na świecie pokłady złota, i Wiedeńska, sędzia, widząc takie

matkę. Jednem słowem zaskar- z .parnią Feiglówną. Wybaczył 
on swemu szwagrowi przezwis­
ka; szubrawiec, łajdak oszust 
— za nazwanie go jednak

i d j o t ą

swych zdolności organizacyj­
nych, na poczekaniu więc stwo­
rzą specjalne oddziały reichs* 
bandytów na wzór waszych 
sowbandytów i będą mogli na­
padać na Polskę. Jeżeli to iKzy 
nicie, to niechaj stokrotnie pom  
noży się w waszych rękach zra 
bowane ongi złoto rumuńskie!

Na tem kończy się elokucja mo

ta w Transwału pod naiawą

G o l d  .  c i t y

O odkryciu Walkera dowiedzie , 
li się kapitaliści angielscy i za 
poważną sarnę wykupili kopal- 
nię. Odkrywca zaś widząc się 
posiadaczem oigromnej fortuny, 
zabrał się do spekulacyj giełdo- 
wych.

Szcztjście mn nie dopisywało i 
w ciągu jednego roku 
s t r a c i ł  d o s z c z ę t n i e  s w ó j  m a j ą t e k .  

Został nędzarzem i zabrał się 
jako zwykły robotnik dzienny 
do pracy w kopalni, którą od­
krył.

Tymczasem nowonabywcy do­
robili się fantastycznego mająt­
ku i odwdizięczając się Walkero 
wi za dobrą transakcję ofiarowa 
li mu skromną pensję, wystar­
czającą zaledwie na ubogie u- 
trzymanie.

żaden sposób.

Doktór S. przyjii |ydaizm
Ceremonia odbyła: s*ą W flsecności 

ćwy rabinów I chirorga
(Telefaueni ad warssaweklego korespandeinta)

Do znanego chirurga d-ra E. | rytualny. Przyszedłem prosić waru, żydówkąpanną Zar- 
Miszurskiego (Zielna 32), zawi-1 szanownego kolegę o łaskawą ’ 
tał przed kilkoma dniami męż-j asystę, 
czyzna w średnim wieku i 
przedstawiwszy się za lekarza- 
ginekologa d-ra Siennickiego z 
Radomska, oświadczy-1:

— Postanowiłem przejść 
judaizm. Dziś

odbędzie  sie obrzęd

na

LT. Miszurski uwzględnił pro- 
(SDę przybysza i pogawędziw­
szy nieco, udał się z nim deroż- 
Ką na Na'cw'ki, gdzie w jednym 
z mieszkań oczekiwał

mistrz  cerenionfl

p. 1. M. Fames, oraz dwaj ra­
bini warszawscy pp.: Chaim 
liutszechter i Szaja Kahan.

Operacja została wykonana 
pod okiem d-ra Miszurskiego i 
udała się dobrze. „Chory“, po

dwudniowej  rekonwalescencji  
opuścił łóżko i wrócił do swego 
miasta.

. by one same uganiały się za
Sądząc, że tą wdzięcznością mną.

otworzyłem sobie drogę do Wszystko więc powyższe na 
sowserc, ośmielam się zwrócić pisałem zupełnie na trzeźwo, 
do władz sowieckich z następu j Zdaniem rnojem sowiety zasłu- 
jącą prośbą: gują na jaknajżywszą wdzięcz-

— Towarzysze! Widzę, że ność naszą dla tego, że obecnie^ 
przelana przez was krew setek 

’polaków; niewinnych ofiar, nie 
! poszła na marne: oto obudziło 
i się w was sowsumienie i wszedł 

waru, zyuo-WKą — parnią \ nq drnp.p za-
żecką i zapala! do niej miło- “^2  

ścią. Beznadziejny

rtHHaDS  trwał  — \yz>vov wam, v ov,wmasua- uvuiijv.i, .

dwa lata, aż wreszcie lekarz, i ci! Nie zawracajcie z drogi, na nińcem? 
nie znajdując innej drogi do ser- • którą wstąpiliście, lecz działaj- ; Tu żadne wykręty sofistycz- 
ca ukochanej, zdecydo-wał się cie dalej konsekwentnie w tym ne Mac Donaldów, czy innych 
na zmianę wyznania. ' samym kierunku, a nawet zrób- jawnych lub tajnych wrogów

Jak fama głosi, właściciel bro-j cie więcej. Jesteście przecież naszych nie zmienią faktów.
waru

nie wierzył

otworzyłem sobie drogę do

czynacie działać na korzyść 
Polski.

— Cześć wam, o sowmagna-

kiedy na międzynarodowym 
warsztacie polityczno - dyplo­
matycznym obrabiana jest kwe- 
stja rozbrojenia, jakie słowa, ja 
kie cycerońskie nawet przemó­
wienia będą miały niezwalczo- 
na wymowę i potęgę faktów po 
dobnych, jak ów napad pod Łu-

Miłość popchnęła co do kradzieży

Okradl ozrzeczoną-myjonerkę 
by m5c zaspokoić wszystkie 

jej zachcianki
Aresztowany,  wyznaje  prawdę,  otrzymuje  przebaczenie

I cała surswa  kończy  s ę jak  najlepiej  r „  ,
■ . „ _ . .. Dr. Siennicki od kilku lat za-

Urocza Amerykanka, mi® K- ; Lefrermu a gdy w pewnej chwili l rpjeszkuje dom Nejmąrka w- Kyn 
dith Coller, córka bogatego cu- wyczerpały się jego fundusze a' 
kr< wnika postmówiła poznać KiMkąd nie iwływała gotówka, 
Paryż i jogo przyjemności. Na chwycił-się roKpaczliwego kro- 
statku amiei^jącym do Europy ku i ze szkatułki swej ukoeha- 
aawarla znajomość z pewnym nej wyciągnął 

c z a r u j ą c y m  m ł o d z i e ń c e m ^ ) k o s z t o w n y  b r y l a n t ,  

który przedstawił się jej m ofi- ' Nim jednak, zdohd go spienię- 
cera annji tureckiej, syna emi­
granta francuskiego i zanieraał 
róumieź do Paryża, aby poznać 
rodzinę swego ojca.

Kilkudniowa znajomość wy- 
starcayla zupełnie, aby Mis E- 
dilh  straciła swą samodzielność 
i powzięta w swej duszy zamiar 
być bluszczem oplatającymi swe la. się o zemaniach swego narze 
go leoehanha czo-nego, ziwumiała dopiero tra

Skoro młoda para przybyła gedję
do Paryża, nohodzlia już aa ) l e k k o m y ś l n e g o  m ł o d z i e ń c a ^  

n a j s z c z ę ś l i w s z y c h  n a r z e c z o n y c h , spowodowaną swem! -nadmiema 
mi wymaganiami Postanowiła

U u. TW-ULULV U O J Y V  Ć M A - i —-----------------------------ar-.-----------------  *- - .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  I j e c z  sędzia stał na innem sta'chodai w rytm elegijny- Na po- i x u ^u k u  »o iix u y iyw ^u- 
Córka anu-.rykańskiego miljo- urwisku. Złodziejstwo jest zło- grzebie były wieńce: „nieaa- 1 rze, to też z pewnością nie będą 

nera nie mogła zrozumieć iż mo dziejstwem i musi być ukarane, pomnianym kloszom 
gą żyć na świecie ludzie, któ- Pragnąc choć w części osło-.’“oda”. ,
rym brak pieniędzy. Wyobraża- dzic dbię swego ukochanego, zde Ale wszys-fkiemu przycnodzi które zdibyły niegdyś .klosze, 
la soMe, że nawet były oficer ar cydowala się natychmiast wziąć kres. Ukazały* się cylmderki o Na ogół jednak radialnie uga- 
mji tureckiej, zwolennik sułtana, z nim ślub i jako żona 
na wyganiu, posiada 

t a k ą  i l o ś ć  g o t ó w k i ,  

aby codziennie obdarzać swą u- 
kochaną kwiatami, zasypywać

żyć, panna. Edyta, spostrzegła 
stratę a policja zaalazla u jej na 
rzeczonego skradziony przed- , 
miot Wstyd, rozpacz j odpowie- ; 
dzialno-ść przed karą skłoniły za ’ 
kochanego młodzieńca do wyzna 
nia całej prawdy.

Skoro panna Coller dowiedzaa-

Panna Colle-r zamieszkała w 
pierwszorzędnym hotelu, a o pię go uwolnić za wszelką cenę, 
tro niżej jej przyszły małżonek. 7

gą żyć na «wiecie ludzie, ktt>

w sympatycznych stosunkach . polska jest napadana nleustan- 
z nieszczęśliwymi, rozbrojony-1 nie przez sąsiada, grabiona, pa- 
mi niemcami, którzy nie mają łona, mordowana, musi więc 

w możliwość takiego obrotu ani jednego nawet flowera, mieć silną pięść i kwita,
sprawy. Córeczka nicpelnotet- jednego palasika dziecięce- I dlatego rozbrajać się nie mo­
rda, starający się starszy o cale)g0, a|e ^.0« dostarczają wam 'że!
22 lata, w dodatku chrzescija--jętkami nadmiar ■ posiadanych ; I dla tego: niech żyją  sowie-  
nin. Jak tu z tego wybrnąć. ■ czołgów ’ i samolotów bojowych.: ty !

Gdy dowiedział się, iż doktór) Zażądajcie od nich jiko doi 
Siennicki zupełnie poważnie roz ; datku do każdej setki owych na 
myślą

o zmianie  relkdi  
i w tym celu wybiera się doi Uczony  amerykański  wyhodował  nowy

jakoby mają  żądeł I nie mordują  trutnlów
piwowar  otruł  sie | Znakomitemu amerykańskie

z desperacji. mu etnologowi E. 1. Cambellowd
Obecną sytuacja przedstawia się wyhodować nowy 

się dość zagadkowo, gdyż po­
dobno dr. Siennicki i rodzice 

letnią uczennicą gimnazjum, cór 1 panny Zarzeckiej nie mogą 
ką właściciela miejscowego bro dojść do porozumienia.

ku radomskowskim. Nie jest to 
mężczyzna pierwszej młodości, 
gdyż liczy lat 42. Miał

żonę  i dwoje  dzieci.

które, jak twierdzą gazety żar­
gonowe, porzucił.

W roku 1921 dr. Siennicki 
spotkał się nrzv-padkowo z 18-

....... .....-----------------

MCM A KSE5ZEŃ

Klosze — c/lnrfrom
Zaflznvoiiily klosze aia swój napraekór modzie letniej, która 

pogrzeb. Żyły długo i .były ko- umiłowała giadfeie, klasyczne fa 
chane. Miały wywodzenie u ko- sony.
Met całego świata, aż przez 3 la- ! Jednakże cyliude-rM dobre są 
to. Wybaczcie za tyro, ale od; — alo nie m głowie. (To snaczy 
nadimi>aru wznuaeń proza prze-! na niauekffliach),

Rzadko komu jest w tem dob- 
; „uicsa- ! rze, to też z pewnością nie będą 

kloszom wierna się Measyły tem powszechnem  
dęinokratycizaiem powodzenieim

sztywnych kanciastych gh>.|uiać się zbytnio za modą, a dbać 
; wach. Bardzo są szykowne do ) pTzedev,’8zystkieręi o fason ..do 
| czarnego ko&tjnmu Eztj'w- twarzy". Należy brać przykłado d w o ł a ć  o s k a r ż e n i e .

Przygotowania ślubne są w to I nym gotreem, lub sukni tan'lleur ze znanego zdobywcy serc, któ- 
ku; panna. Edyta odwiedza naj- o linji prostej i surowej Ozdo- 

kia-mrą. Lub 
z ślniąoag#

ziuikomitszycli adwokatów i saar Monę są tylko 
cwknairni, wozić do opery i do sypuje swe^a nar^szarięgo, któ- wstążką, .OTobtone 
dancingów, • I ry pozostaje w więzieniu, najko- pan,u (nie pana). Wszystkie in-

Czynił to wszystko Jacques sz’WTiiejszemi podarkami. i ne kapelusze sa jednak zdobione.

ry nicsuinienrne od rana do wie 
ozora — nosi cylinder — bo mu 
z  te-tn do twarzy.

C-wICŁ

znanych nam opisów. Rozzbro 
jone pszczoły musi otoczyć 
bartnik szczególniejszą opieką, 
nie mordują bowiem swych truł 
ni a wobec swych nieprzyjaciół 
są

gatunek  pszczół  

iiieposiadających żądła- 
Nowe pszczoły nazwał ame­

rykański przyrodnik swem naz 
wiskiem.

Są one równie pracowite jak 
ich uzbrojone siostry.

Miód pochodzący z takich 
idów niczem się nie różni od 
miodu innych pszczół.

Zycie bezżądłego roju przed-na razie jednak zdana jest na 
stawia się zgoła odmiennie od sto  ranną opiekę człowieka.

zupełnie  bezradne.

Toteż napadają na nie pszczo 
ły z innych rojów i ograbiają je 
z miodu.

Być może, iż z czasem nau­
czy się pszczoła Cambella no­
wych jakichś metod obronnych,

Porady praktyczne
DZIKIE  KONWALJE J u

Najpiękniej pachnącą odmia- wydadzą kwiaty w następnym 
nę konwalii otrzymuje się przez sezonie, 
uszlachetnienie dzikich egzem- r_ ..------
plarzy. W tym celu należy ; zawija się w mech i przecnowu 
przed nastaniem mrozów zro- je w piwnicy do. wiosny.
bić wyprawę do lasu i wyko- Leśne konwalje są drobne* 
pać motyka jaknajwięcej sadzo gdy jednak zasadzić je w dobrej 
nek, które poddaje się następ- j ziemi ogrodowej, to z zadziwna- 

inie bardzo surowemu przeglą- jącą szybkością przeistaczają 
d n h d ^ i . - ' ; dowi. Wybierać trzeba egzem-1 się w piękne kwiaty o wyiątko- 

> plarze mocne, o łodygach krót-1 wo silnym zapachu.

kich i grubych, gdyfc tylko te

Po przesortowaniu, konwalie

Leśne konwalje są drobny

Plótł jeszcze trzy po trzyj mię. sekundę się zawahał, jx> 
; mu wciąż śmiechem prze- i czem, zgrabnie, jak panna, fru- 

rywali, a najgorzej przygady- i nął do góry...
wal hrabiemu Branickiemu doi Zatańczył pod nim kozaczek, 
którego sobie widać coś upa-1 przysiadł, wyskoczył nagle 
trzył.

— Co jest? — wołał z uda­
li em oburzeniem. — Ja tu rezy- 
kuję códzicń moje zdrowie, a 

k r ó t k i e g o  w y p o c z y n k u , tamten zagranicą siedzi i ostry'- 
W y w i ą z a ł a  s i ę  p r z y j a c i e l s k a  p o  gi zajada? Poczekajcie! Przyj- 
g a w ę d k a  z  d o w ó d c ą  dźto czas, a pomienianiy się: | --Jaką ? Jaką, panie porucz-

D o  p o d w ł a d ń y c l i  ' m ó w i ł  o n  ,•->-! Ja będę trzepał dywany po Sb-|iiiku?...
b y i M t d u ' 1 :  ' ’ ibieskim. a on tu przyjdzie nad; Utynl formowali się pośpiesz

Bug, most reperować!... nic. odwracając jednocześnie
’ Hahaha! ' !<lowy w stronę dow-ódzcy.

— Przyjdzie, lak Boga moie-l ' Porucznik raz jeszcze spój-1
—  * zegare{<j potem na nie-

Dziwne przygody Stafka Wąsika choć
napisał 

Z d z i s ł a w  K l e s z c z y ń s k i .

Streszrze ”  e ^oc^ątiłu  rowleści

K a p r a l  W ą s i k , ż o ł n i e r z  d o -  b o l s z e w i c y . N i e p r z y j a c i e l a  r O z -  
ś w i a d c z o n y ,  p r z y d z i e l o n y  z o s t a ł  g r o m i o n o  z u p e ł n i e .

w  L i p c u  1 9 2 0  r ,  d o  s f o r m o w a n e g o  
w  W a r s z a u r i e  s z w a d r o n u  o c h o t -  ; 
n i c z e g o , n a d  k t ó r y m  d o w ó d z -  
t w o  o b j ą ł  p o r .  D z i a r s k i .

N i e b a w e m  r u s z o n o  n a  f r o n t ,  , 
P r z e p r a w i w s z y  s i ę  p r z e z  B u g ,  
s z w a d r o n  z a a t a k o w a ł  z n i e n a c k a  
w i e ś , w  k t ó r e j  r o z l o k o w a l i s i ę ' 

. 51

— Powiedział mi „obywate-1 że na tasiemca irazwolic... Jak 
lu“, bo się, jak wiadomo, bez'się Wojna skończy, każę sobie go. kocham! 
wielu rzeczy... obywam! Nie le wyjąć to paskudstwo i oddani do ) Dopiero komend 
piej, zresztą, dzieje się i wam. i Wilanowa, na przechowanie... ' guć popręgi! 
tylko, że ja mam sólitera, który ) Niech■‘•ie nim zaopiekuję mój ku ij m zbytkom, 
mnie okrutnie ssie, a wy nie...' „ " ‘A * . . * \ ,
Wiadomo, soli ter, to hrabska ; się marnowało takie szlachec-) A po 

jChoroba,.. Nie każdy sobie mo-'kie zwierzę... zegarel

P o  t e j  p o t y c z c e  s z w a d r o n  c o f ­

n ą ł  s i e  n a ,  p o z y c j e  p o l s k i e ,  z a ż y ­

w a j ą c

wielkim susem — i stanął, jak 
wryty, ściągnięty mistrzowską- 
ręką.'

— No, chłopcy — zawołał głoś 
no porucznik Dziarski — mani 
dla Was niespodziankę!

i bo, płonące wielką łuną zacho- 
piej, zresztą, dzieje się i wam. ś Wilanowa, na przechowanie... ' guć popręgi! położyła kres zv. się w) ■!....otiźej sto

■ ~ ■■ . • j ’ ■’ . Pobiegli ulani do:^go •'•enotiiika:
a wy nie... Szyn Brmilcki, bo szkoda, żeby .swoich koni, na wyścigi.
tb hrabska! się marnowało takie szlaehec-j A ponicznik. spojrzawszy na :

. ii,:.. vpcni-pk włożył nogę w strzC- panie poruczniku !

położyła

— Która u Was godziną?
— Siódma za trzy minuty.

— Dziękuję. Dobrze. ! Wycie oddalało się, cichło, 
Porucznik odjechał nieco w I przechodziło w warczenie, po« 

bok od szwadronu, który7 mu się tem w jakiś niesamowity, 
przyglądał niezmienne zaintry. ' 
gowany, osadził swojego koza­
ka i powiedział donośnie:

— Który ma nerwowego ko­
nia, niech na niego uważa! —  
Baczność!

Szwadron zamarł.
Porucznik patrzał teraz na 

swoją bransoletkę i liczył sekun ’ 
dy...

—  ...Czterdzieści, czterdzieści 
pięć, pięćdziesiąt, pięćdziesiąt 
pięć, sześćdzie — —

1 naraz zadrżała ziemia’
Straszliwy, ogłuszający huk 

rozdarł powietrze. Zda się, drza 
sła ziemia i runął las! Przelecia 
la tuż blisko, nad głowami 
szwadronu, jakowaś groźna,) 
śmiertelna lawina.

— Wwww^wmumru------ —

liczny- śpiew —  potem w szmer.
—  Buch - Buch - Buch - Buch 

Buch------— Buch!
Hen, daleko, za Bugiem, za 

ciemnemi borami — eksplodo­
wały polskie obusy, siejąc 
śmierć i zniszczenie!...

— Nasza ciężka!!!
Zanim jednak oprzytomniał 

szwadron, zanim uporał się ze 
swoimi końmi, które słupiły się, 
płoszyły, rwały wędzidła —  
wskazał porucznik ręką na bli­
skie chojniaki i zawołał ponow­
nie:

— Baczność!
I znów, jak poprzednio, dała 

ognia cala batyrja, salwą, bez 
błędu'

(D. c, n.L



Niedziela, 28-go września 1924 r.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Nareszcie „dobrowolne" składki 
oficerów ustaną.

WARSZAWA, 27.9. (Kor. wł.)
Jak się dowiadujemy, minister 

stwo spraw wojskowych wydało 
komisjom gospodarczym zaKaz 
uskuteczniania wszelkich potrą­
ceń. Przy wypłacie poborów  
wolno jest jedynie potrącić

składki emerytalne, podatek do* 
chodowy i raty pobranych zali­
czek zwrotnych. W szelkie inne 
potrącenia bez wiedzy oficera lub  
podof. zawód, są niedozwolone. 
Ogółem potrącenia nie mogą 
przekraczać 8 proc, poborów.

' OSOBISTE.
Złote gody weselne obchodzą 

dzisiaj pp. M arjanostwo M akow ­
scy w M okrem  w  Toruniu. Szan. 
jubilatom przesłał p. W ojewoda 
Pomorski życzenia, a w  upomin­
ku przekazał na ręce p. Prezy­
denta Bolta 50 złotych.

wymarsz na plac Św. Katarzyny 
wzięcie udziału w manifestacji. 
Wszyscy muszą przybyć; rzecz 
bardo ważna. Strzelanie w nie­
dzielę odpadnie. Czuwaj!

Zarząd.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C a w y ś w ie tla ła  ®  R ln a tM

Zabezpieczenie mienia cudzoziemców.
LONDYN. (A.W j  świadczą, że uczyni wszystko, 

Główno dowodzący  W u-Pei-Fu aby ochronić życie i mienie cu- 

wydał proklamację w której o- dzoziemców  w  Chinach.

Ciekawy dokument.
Odpis, do 181) 24.949 kg. przyznano 

18.980 marek, a po przeliczeniu  
na złote przyznano odszkodowa­
nie w sumie 01 gr, (wyraźnie je­
den grosz), który może być ode­
brany z kasy stacji W łocławek, 
po uprzedniem złożeniu niniej­
szego zawiadomienia.

W  załączeniu odpis protokułu  

Nr. 162.
Dyrektor W ydziału: 
(podpis nieczytelny) 

Naczelnik Działu reklamowego
Śmiechowski.

Jeden egzemplarz niniejszego 

zawiadomienia otrzymałem.

Spis Nr. 159 Asygnacji wydatko­
wej Nr. 0650.

M . Z. K. W arszawska Dyrekcja 
Kolei Państwowych W ydział 

eksploatacyjny.
W arszawa, dnia 22. maja 1924 r. 

Nr. VI. (814932) 188/24.

Do
Spółdzielni Rolniczo- Handlowej 

we W łocławku 
ul. Kościuszki nr. 9.

W odpowiedzi na podanie dn. 
19. stycznia 1922 r. Dyrekcja za­
wiadamia, iż za brak towaru wa­
gi 4.300 kg. do przes. zwycz. W i- 
tosław  W łocławek Nr. 143 12/X21 
roku po potrąceniu 3170 kg. róż­
nicy taryf wagonu i 1 proc, na 
stratę na wadze, t. j. (4300— 3170

dnia.............
Doręczył ...

•niuiuoj, m

1924 r.

TEATR MIEJSKI.
Dziś, w niedzielę o godz. 3 i pół 

popoł. po cenach do połowy zni­
żonych ostatni raz przed zej­
ściem  na długo z repertuaru  wie­
kopomne dzieło więlkiego poety 
„Irydion“ Z Krasińskiego.

Wieczorem powtórzenie wczo­
rajszej premjery arcydwcipnej 
lekkiej komedji paryskiego mod­
nego pisarza Ludwika Verneuil- 
la „Musisz być moją!“, przyjmo­
wanej serdecznie, wśród nie­
ustannych wybuchów śmiechu. 
W yborna gra artystów pp. Dą­
browskiego, sympatycznego w ro 
li natrętnego amanta, Lenka, za­
bawnego męża w  kłopotach Kwa 
skowskiego, niestrudzonego kar­
ciarza, Bogukiej, Pilatti i Lisic­
kiej, trzech uroczych ich partne­
rek zyskała, huczne brawa.

Jutro przedstawienie zawieszo­
ne dla odbycia próby jenerałnej 
wtorkowej premjery „Męża ide- 
alnego“ Oskara W ilda z udzia­
łem  p. H.Larys-Pawińskiej w  po 

pisowej roli.
W środę „Fircyk w zalotach11 

Zabłockiego z 50 procentową ul­
gą dla uczącej się młodzieży, 
wojska, urzędników państw, i 
miejsk., korporacyj i związków.

ZAŁOŻENIE „KOŁA URZĘDNI­
KÓW PAROWOZOWNI TORUŃ,

DWORZ GŁ.“ P. L. O. P. P.
Za inicjatywą Zarządu P. L. 

O. P. P. zostało zawiązane „Koło 
Urzędników Parowozowni To­
ruń Dworzec Główny" P. L. O. P. 

P. w  Toruniu.
Do Zarządu Koła wybrano pp. 

Jakubowskiego W ł. —  przewód., 
M ichalskiego Edm. — sekr., Ka- 
mińskiego A — skarb., W innic­
kiego J. i Pawłowicza K. na 
członków doradczych

W ybrany Zarząd z samego po­
czątku swego istnienia, wykazał 
należyte zrozumienie dla idei o- 

brony powietrznej Państwa po­
pierając usilnie działalność Ligi.

Niecli za. pięknym  przykładem  

Urzędników Parowozowni To­
ruń Dworzec Główny pójdą inne 
zrzeszenia, zawody i instytucje, 
aby we wszystkich miejscowo­
ściach Pomorza powołano do ży­
cia „Koła P. L. O. P. P.“

Zarząd P. L. O. P. P.

S C J

„C r ts ta l ”  1 „ n o w o ś c i ”  
„Ż o n a ,  k tó re j  n ie  zn a  

w ła sn y  m ą ż “
Dramat erotyczny w  7 częściach  

z L iii  D a g o v c r

„CORSO 11

BllKolO-Bill
II seij i

“O krok od śmierci*
Sensacyjny dramat w G aktach

Zamiast trupa znalazła policja żywego 

i całego z... przyjaciółką na Lisim  ogonie
Żył sobie poważny i stateczny 

włodarz, w majątku księżnej 
Sułkowskiej w Bielawach —  na­
zwiskiem Beliński, który mmio  
„pięćdziesiątki" nie chciał nic 
jeszcze wiedzieć o nadchodzącej 
jesieni swojego żywota. Przy 
boku nieco starszej żony —  gnu- 
śniał a nawet niedołężniał. Kie­
dy jednak nadażyła  się jaka oka­
zja poczciwemu włodarzowi —  
wtedy —  hej! hej! —  mocny Bo­
że — przypominał sobie młode 
lata. Zdarzało się to jednak —  
rzadko!

Aż tu księżna Pani —  kazała 
jechać włodarzowi do Torunia i 
wyszukać ludzi do robót w  polu.

Zabrawszy błogosławieństwo  
żony i kilka uwag „na ucho" —  
ruszył niechętnie, ale posłusznie 
do Torunia.

Szarą godziną wszedł do na­
szego grodu —  przypatrzył się 
leniwie kursującym  tramwajom, 
„dyskretnemu" oświetleniu ulic, 
pokiwał głową — (widocznie to 
mu nie zaimponowało), skręcił 
na „Chełmińskie" i wszedł w  
zmroki ciemnego przedmieścia.

M inęły trzy -— cztery dni —  a 
włodarz nie wracał. Kiedy mi­
nął i tydzień a włodarza z łudź-

mi nie było, rozeszła się w Bie­
lawach wieść, że Bieliński został 
w Toruniu... zamordowany.

Żal się zrobiło księżnej —  
wiernego sługi, pojechała do To­
runia i dała znać o nieszczęściu  
policji. Ta nie wierząc w mor­
derstwo — r zaczęła poszukiwa­
nia, i jak po nitce do kłębka —  
tak ona doszła aż do W rzosów  
na tak zwany „Lisi ogon“ .

Ku ogólnemu zdziwieniu —  
znaleziono włodarza nietyle za­
mordowanego ile „zmordowa­
nego 11 na Lisim ogonie u... przy­
jaciółki Józi, którą Beliński 
przez 6 dni namawiał do „robo­
ty". Aczkolwiek Józia była mo­
że zbyt długo nie zdecydowana, 
to jednak była bardzo gościnna, 
gdyż ani ona z W ładysławem  
ani on z Józią rozstać się nie 
chcieli. Dopiero perswazje i tło- 
maczenia policji rozdzieliły przy  
jaciół i przypomniał włodarzo­
wi jego obowiązki nietylko we 
dworze ale i u własnego domo­
wego ogniska.

Podobno włodarz obiecał po­
prawę — powrócił do domu, a 
księżna wysłała po ludzi innego 
człowieka — któremu nie grozi 
w Toruniu... zamordowanie.

Czas odnowić 
prenumeratę 
na październik

W płaty  
przyjmują  listonosze i agentury 

„EXPRESSU POM ORSKIEGO  “

p o d z ię k o w a ń ;  ^e .
Zarząd P. L. O. P. P. składa  

niniejszem podziękowanie Fir­
mie Jan Taffel za ofiarowanie 
dla biura Zarządu P. L. O. P. P. 
12 krzeseł, 1 biurka i fotelu, oraz 
firmie Czesław Buza za ofiaro­
wanie 1 chodnika i 1 dywaniku.

Nadto Zarząd P. L. O. P. P. 
dziękuje restauracji w „Dworze 
Artusa" za bezpłatne oddanie 
sali na „Czwartki" Kołu Pań  

L O. P. P.
Za Zarząd P. L. O. P. P. 

(— ) W alerjan Zapała.

ZBIÓRKA 
wszystkich urzędników Państwo 
wych, Samorządowych, Komunał 
nych i Magistr. przed Wojewódz­
twem w niedzielę o godz. 11-ej, 
następnie wymarsz na plac Św. 
Katarzyny i wżięcie udziału w  
manifestacji. —  Ze względu na 
doniosłość sprawy każdy powi­
nien się stawić.
Zarząd Stowarzyszenia Urzędn. 
Państw., Samorząd, i Komunaln.

BACZNOŚĆ INWALIDZI, 
WDOWY I SIEROTY!

W niedzielę, dnia 28. b. m. o go­
dzinie 12-ej w poł. odbędzie się 
wielki wiec manifestacyjny, po­
łączony. z pochodem, w którem  
biorą udział wszystkie towarzy­
stwa i cechy miejscowe. — Wo­
bec tego upraszamy wszystkich 
członków, by wzięli udział w po­
chodzie.
Zarząd Pow. Koła Związku In­
walidów Wojennych w Toruniu.

P.

AGENTURY „EKSPR. POM.“ 
Toruń-Mokre.

Grelewicz Podgórna 14. 
Grelewicz Jan Podgórna 32. 
Raniszewski Grudziądzka 95. 
Kamiński Kościuszki 77.

Bydgoskie przedm.
Bryks ul. Sienkiewicza 29. 
Sukro ul. Sienkiewicza 1. 
W alczak ul. Bydgoska 70. 
Kamiński ul. Sienkiewicza 
Rzepa ul. M ickiewicza 92. 
Korsak, M ickiewicza 74.
Lejek M ickiewicza 74. 
Bielicki, M ickiewicza 92. 
Szulc M ickiewicza 53.

[iMii Mi Mi"
O b w ies zc ze n ie .

Korporacje miejskie uchwaliły dnia 22. 5. 
24 r. i 18. 6. 24 r. statut o poborze podatku  
od plakatów, szyldów i anonsów w myśl art. 
1,17, 36 i 37 ustawy z dnia 11. sierpnia 1924 r. 
Statut ten zatwierdziło M inisterstwo Spraw  
W ewnętrznych w  porozumieniu z  M inisterstwem  
Skarbu dekretem z dnia 28. sierpnia 1924 r. 
Nr. S. M . 4260/24 i jest wywieszony w skrzyni 
ogłoszeniowej w ratuszu. Pozatem ukaże się 
w następnym numerze Tygodnika Toruńskiego.

Toruń, dnia 26. września 1924 r.

Magistrat.

Od dnia 1. października br. nie będę na­
dal wykonywał praktyki adwokackiej w  Toru­
niu. W szelkie mi powierzone sprawy załatwiać 
będzie odtąd adwokat Dr. B  e h  r w biurze 
dotychczasowem w Toruniu, Staromiejski 
Rynek 30.

Toruń, dnia 27. września 1924 r.

Adwokat Dr. Stein

S zk o ła  ta ń c ó w  
A lfr .  W a ld e n  H a n k u s a  

ro zp o c zy n a  z  d n ie m  3 -g o  
p a źd z ie rn ik a  1 9 2 4  ro ku  
o  g o d z .  7 -m e j  w iec zo re m

L e k c je  m o d n y c h  ta ń có w  s a lo n o w yc h  
Zap sy przyjmuje Księgarnia 
„Ignis*, ul. Szeroka nr 37, lub  
w dniu rozpoczęcia na miejscu.
Lekcje odbywać s'ę be<ią 
w sali „D w o ru  A rtu s a*.

Udziela również lekcyj prywatnie.

p o d  k ie ru n k ie m  In s ty tu tu  G ra fo lo g ji  N a u k .  
p ro f.H e n r.G ra ls k ie g o ,K ra k ó w ,B a to re g o  2 5

Z dniem dzisiejszym otwiera­
my „Dział grafologiczny" dla 
wszystkich czytelników naszego  
pisma. Kto zatem chce poznać 
samego siebie, niech bez zwłoki 
wysyła bon do Krakowa.

Ze swej strony zaznaczamy, 
że odpowiedzi prof. Graiskiego 
są zdumiewająco dokładne.

Odpowiedzi ukazywać się bę­
dą w  „Dziale grafologicznym" na 
szego pisma — w miarę napły­

wu.

Pokaż jak piszesz, —  
powiem ci, jak s ę sp sujesz!

1. Bon Grafologiczny

Imię ......................................................

Godło ....................................-............

Dła otrzymania określenia swe­
go charakteru,nsl ży napisać wła­
sne swoje imię i dowolne ,godło', 
potem wyciąć cały bon i przesłać 
go do Instytutu Grafologji Nauko­
wej prof Henryka Graiskiego, Kra­
ków, ul. Batorego Nr. 25, dołącza 
jąc 1 z ł. (gotówką lub w znaczkach 
pocztowych) na pokrycie kosztów  
administracyjnych.

Odpowiedzi ukazywać się będą 
w Dziale Grafologicznym  
naszego pisma.

29

Skowroński, Chełmińska 12.
Księgarnia „Ignis“ , Szeroka.
W ojciechowski, Rynek Starom.
W ięckowski, Szeroka.
M arasiński, plac Św. Katarzyny.
Dworzec M iejski.
Dworzec Główny.
Dittmann, Przewóz.

„STRAŻ"
Tow. byłych Żołnieży i Wojaków  
Zbiórka wszystkich druhów z 
sztandarem w niedzielę o g. 11-ej 
na dziedzińcu Ratusza, następnie

C o  g ro in  w  T e a trze ?
Dziś.

Popołudniu „Irydion“ .
W iczorem „Musisz być moją! 1

P IE R W S Z . H O T E L  i  R E S T A U R A C J A  

„T R Z Y  K O R O N Y 1 1 
v is  a v is  R A T U S Z A  =  T E L E F O N  N r, 2 4

Kuchnia polsko-francuska, doborowe wina, wyroby 
wódczane z pierwszorzędnych fabryk krajowych  
i zagranicznych i dobrze pielęgnowane piwo. 
Bnfet obficie zaopatrzony w zimne zakąski.

C o d z ie n n ie  k o n c e rt  a rty s ty c zn y

W  c zw a rtk i  i n ie d z ie lę  F L A C Z K I!

C e n y  p rzys tę p n e !  % • O b s łu g a  fa c h o w a !

K A Z IM IE R Z  W IT K O W S K I
M a g a zy n  w y k w in tn y c h  a rty ku łó w  m ę s k ic h

Szeroka 19  T O R U Ń  Szeroka 19

Zwiedzenie składu i naoczne przekonanie się nie obowiązuje do kupna

Kapelusze krajowe i zagraniczne, krawaty, rękawiczki, 
bielizna, laski i parasole, płaszcze gumowe i pijamy

N is k ie  c en y !  R ze te ln a  o b s łu g a !

s

kredytów państwowych, mając 
znaczny  redyskont w Banku Pol­
skim. M agnat ten, nie posiada 
jąc żadnych własnych fabryk w 
ruchu — (mała składnica han­
dlowa narzędzi mleczarskich nie 
powinna wchodzić wcale w ra­
chubę) —  na co tedy zużywa kre­
dyty państwowe? Czy aby nie 
na spekulacje pieniężne? Rząd 
zapewne nie w tym  celu udziela 
kredytów, o które niejeden  mniej 
szy przemysłowiec walczy ciężko  
o swój byt, stara się napróżno.

Również nasuwa się mimowoli 
pytanie, czy kredyty państwowe 
przysługują człowiekowi, stoją 
cemu pod zarzutem  lichwy? Zda 
je się, że istnieją w tym wzglę­
dzie rozporządzenia.

Sprawa karna przeciw p. Bal 
cerowiczowi o lichwę została już 
wyznaczona a termin został od­
roczony tylko z powodu zawez­
wania nowych rzeczoznawców. 
I pomimo to p. Balcerowicz wy­
biera się podob. po nowe większe 
jeszcze kredyty do Warszawy. 
Pozatem  jak już dość głośno mó­
wią, p. Balcerowicz ma zamiar 
wykupić młyn parowy p. M odel- 
see — aby go potem prawdopo­
dobnie zamknąć, robotników po­
zbawić pracy, a następnie sprze­
dać. Podobno jednak p. M odel- 
see, b. radca miejski, obawiając 
się takich kombinacyj, nie chce 
oddać młyna p. Balcerowiczowi.

Toruń, d. ...................... - 192 •

„Express Pomorski*.

w w re w frw i f  H IM  I I|II|I  IW g W ’W S U W 'M B S S aw aO

W ieści 
z Grudziądza. 

PAN BALCEROWICZ
A KREDYTY PAŃSTWOWE.
Sensacją Grudziądza jest obec 

nie sprawa p. Balcerowicza i je­
go kredytów państwowych. Z o- 
sobą p. Balcerowicza zapoznali 
śmy już dostatecznie naszych 
czytelników z okazji wytoczone­
go mu śledztwa o lichwę. Pan  
Balcerowicz, jeden z nowofiszów  
wojennych, nie przemysłowiec, 
zakupił kilka przedsiębiorstw  
przemysłowych jak: fabrykę cy­
gar, fabrykę kartonów i t. d. Fa­
bryka cygar przestała istnieć. 
Inne przedsiębiorstwa mianowi­
cie wspomnianą fabrykę karto­
nów p. Balcerowicz zamknął i 
zwolnił robotników w najkry- 

tyczniejszym czasie bezrobocia.
Pan B. korzysta z wielkich

."M X'

S k rzy p c e  
(o io lo n tze ln ,  
i io n trn h u s y ,  

{ IM  
m iin d o lii ił  

(oryginalne hiszpańskie i 
włoskie) oraz wszelkie przy- 
bory do  tychże, dalej wszel­
kie in s tru m en ty  m u z .,  
d ę te ,  h a rm o n ik i  u s tn e  

i  d o  ro zc ią g a n ia .

S tru n y  do instrumentów  
smyczkowych, najprzedniej­
szej jakości, pod gwarancją 
czystości głosu, po cenach 

konkurencyjnych poleca

F a b ry k a  in s tru m e n tó w  
m u zyc zn yc h  d ę ty c h

S e w ery n lu th o w s k l
(dawn F. A. Goram)

Chełmińska 13, 1. Zał. 1892 

A rty s ty c z .  re p a ra c ja  
in s tru m .  rżn ię ty c h .

B u c h a lte r ii  'sr 
stenografji, kalkulacji, pra- 
woznawstwa, sołectwa, se- 
kretarstwa gminnego i t. d. 
uczę o każdej porze dnia. 
Lekcje osobno. Dyrektor 
B e rg e r,  Toruń, Żeglar­
ska 25.

W  G ru d z ią d zu

-------- „APOLLO* --------

„T a je m n ic a  P a ry ża ”
dramat w  24 aktach

K IN O O R Z E Ł V A R IE T E  
G ru d z ią d z ,  W y b ick ie g o  1 9

Od 25 do 28 wł.

n a rze c zo n o  z  A u s tra lii
z P A T  i P A T A C H O N

P u rp u ro w a  m iło ść  
w 6 aktach

W ykonanie  
szybkie i akuratne

Zachęcamy 

do obejrzenia 

wystawy

M a m i  P a ro w e j,  
W a ln i E ta m i

filia krai Siewka 11

Prosimy przekonać 
się o  tem, że z odzie­
ży znoszonej i spla­
mionej „BARW A“ 
stwarza odzież zu­
pełnie nową, jak  

z igły zdjętą

której masowy wyrób jest nasza specjalnością, 
wykonana z suchego drzewa dębowego, kalku­
luje się taniej, aniżeli podłoga sosnowa, wli­
czają*' kilkurazowe pomalowanie tej ostatniej. 

Koszt nabycia posadzki naszej do ułożenia na 
podłodze starej nie wyniesie nawet Vs części 

ceny jednego lichego dywanu

! !  Ż Ą D A JC IE  O F E R T !!

Z J E O IIO tll l l lE  F A B R Y K I  P R Z E R Ó B K I  D R Z E W !  

B. B9STRZ5CKIT. A. 
O R Z E C H O W O  - W IE L K O P O L S K A
Łask zapytania skierować prosimy do naszego 
Biura sprzedaży Poznań, ulica M atejki nr. 47

■

3 -4  s K ta łif f l  
nadających s ę na 
interes spożywczy, 
w mieście z biu­
rem i na przedmie­
ściu możl. z miesz­
kaniem poszukuje 

la n ą d  a tiilz ie ln i  s p o ży  w .  
„Z G O D A * 1 

u lica  P ro s ta  n r.  3

K u p ie  P ie c  n ltó ;  
derze utrzymany, pojemno­
ści od 35 do 50 klg. Zgłosz. 
do Adm. ,Expressu Pom.“

O t!  p a źd z ie rn ik a  b r  
k u rs  s ie n o ly p is ty t in y  

i b m w o k i
W pisy Toruń, Żeglarska 25

Reklama
Int diM Mi 

I pniwslo
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